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„ M i nad głową dkt nędzarzy
O legalnych.! nielegalnych dcmaEi roriegrwych

Dach „ad g łow ą ! Ciepły, cichy 
kącik, gdzie można spędzić zim- 
hą deszczową jes“enną noc... 
Oto marzenie setek „m ieszkań­
ców" W ie lk ie j W arszaw y; miesz 
kańców, którzy nie inują... m iesz­
kania. Co ma robić ze sobą czło­
wiek bez pracy bez rodziny w łó­
częga nie m ający nic swojego 
trocz  ... tego czym s ię . okrywa? 
'>Vłóczęga wypędzony przez oc z 
kościolow parków Tacy to ludzie 
znajaują „dach nad g łow ą" w do­
mach noclegowych. Za niew ielką 
dopłatą, czasem zupełnie bezpłat­
nie znajdą tam schronienie ci, któ 
rych „w ład za " wyrzuci z dworca 
kolejowego za „drzem anie".

W ydział Opieki Społecznej i 
Zdrowia Pu D iicznego  postanowił 
zainteresować się tymi właśnie 
domami Specjalna komisja pod 
kierownictwem  dr. Konopn.cme- 
go dokonała inspekcji na terem e

Warszawry. Rewelacyjnych odkryć 
dokonano w dzieln icy północnej 
w reszcie zakładów stwierdzono 

' naogół stan poprawy,

U Albertynów
Przytu łek na Pradze przy ul. 

Jagiellonów uważany jest za je ­
den z najlepszych. Zakład ten 
prowadzą br. A lbertyn i z ram ie­
nia miasta. Jest ciepło i czysto. 
Robactwa nie ma. św ieżo odno­
w ione sale wypełń.one są szczel­
nie żelaznym i łóżkami bez mate- 

j raców ani sienników. W szędzie 
1 pełno, po trzy osoby nawet na je ­
dnej pryczy la k  nie wolno —  
zwraca uwagę komisja.

—  Inspekcja! Spoglądają na 
nas, niepewne rozbudzone i za lę­
knione twarze. Przeoudzeni ze 
snu lokatorzy kryją  się. Są tacy, 
którzy się boją, innym... wstyd.

W  książce meldunkowej repre­

zentowane są wszystkie niemal 
zaw ody; od rzem ieślników i inży­
nierów do dziennikarzy i studen­
tów. Unikają nas, boją się i wsty 
dzą, zasłaniają twarze przed cie­
kawymi spojrzeniam i, tych, któ­
rych spotykają na ulicy, a kiedyś 
może... dawno, dawno i w  kaw iar­
niach.

90% to bezrobotni, mni zarania 
ją  tak mało... a m ają przytem  ro­
dzinę tia utrzymaniu. Rozm aw ia­
my z jednym Zarabia 50 zł. mies. 
a ma żonę i tro je  dzieci. M ieszka­
ją  w przytułku dla KODiet na L e ­
sznie.

Trzy p^ tra  nęazy
7akhd dla kobiet przy ulicy 

Leszno 93 jest luźn iejszym ; są 
nawet wolne łóżka. Stare, młocie, 
a nawet dziecinne postacie sku­
lone na twardych pryczach za j­
mują trzy piętra.

Ku czci przewodnika
Uroczystości niedz elne n& grobie ś.

O trzjm u jem y następującą o- 
d ezw ę :

K iedy  przed dwu przestło  laty 
umarł p ierwszy rektor kościoła 
akadem ickiego w  W arszaw ie, ks 
Edward Szwejnic, m łodzież aka 
flemicka, a z n ią całe po iik ie  spo­
łeczeństwo skupiło się nad jego 
trumną, —  składając hołd zasłu­
gom  w ie lk iego  wychowawcy, od­
danego p rzyjaciela  m łodych dusz.

Celem uczczenia ś. p. ks. Szwfcj- 
nica, przekazania poUunnym dzie­
ła jego  życia zaw iązał się w tedy 
komitet, który wśród innych za­
mierzeń postanowił wznieść ponj- 
nik na grob ie ks. Szwejnłca.

Pośw .ecen ie pomn xa na P o ­
wązkach zamyka jeden etap pra­
cy komitetu. Jesi to jednakże

spe łn ien ie  zaledw ie części je g o  

zadań. Opecnie kom itet przede 
wszystkim stara się oprzeć na s il­
nych podstawach fin an so w ych  

pomnik zj'w y w  postaci stypen­
diów  ak adem ick ich  im ien ia  ks. 
Szwejn ica. Stypendium tak ie, w y­
płacane już drugi rok z bieżących 
w p ły w ó w  Komitetu, w in n o  stać 

się trwałą fundacją (adres komi­
tetu . W a iszaw a, JakuDOWSKa 14, 
tel. 10-24-35, konto PK O , 28899). 
Poza tym komitet opracowuje pi­
sma ś. p. ks. rektora celem ich 
wydania i udostępnieni? całemu 
społeczeństwu.

Kom itet uczczenia i  p. ks. rek 
tora Edward -t Szw ejn ica prosi Ich 
M agn ificencje  panów rektorów  i 
panów profesorów  wyższych u- 
czelni i wzywa całą m łodzież aka­
demicką oraz tych, którym idee,

W oz eń i n .  Kryspina i Kryspmiana
Urnczystrść szewców warszawskich

W  niedzielę dnia 25 b. m. cech 
szewców  warszawskich obchodzi 
tradycy jn ą  uroczystość, odpust 
ku czci św iętych Kryspina i K ry- 
spiniana, patronów cechu.

O godz. 9-ej uroczysta w olyw a 
przed ołtarzem św iętych patro­

nów, o godz. 11-ej suma z w ysta­
wieniem N ajśw iętszego  Sakra­
mentu, procesją i kazaniem. N ie­
szpory z wystaw ieniem  procesją 
i kazaniem o godz. 4 i pół. W uro­
czystości odpustowej uiora udział 
wszyscy m istrzow ie i czeladnicy 
z rodzinam i.

m lo t i z i e i j
p. ks. Szwejnica
głoszone przez kałędza rektora 
głęboko zapadły w dusze do wzię 
cia udziału dnia 25 b. m. w uro­
czystości poświęcenia pomnika na 
Jegc grob ie i uczczenia w  ten spo- 
tób Jego pamięci.

Program  -uroczystości: godz.
10.30 J. E. ks. biskup Szlagowski 
odpraw i msze św. w  kościele a- 
kademickim św. Anny, godz 12.30 
poświęcenie pomnika na cmenta­
rzu powązkowskim, modlitwa, 
przem ówienia, składanie w ień ­
ców.

N ie są zadowolone z w izyty. 
Sen to zapomnienie —  o nędzy, 
g łodzie i ju trze.

—  Czasem tak się przyjem nie 
śni —  oświadcza chuda starusz­
ka (n iegdyś krawcowa.

Zakład jes t czysty. W  piw n i­
cach kąpielisko czynne raz na 
tyozień  i komora dezynfekcyjna. 
Lokatorki przymusowo poddawa­
ne są zabiegom  higienicznym .

W  tym to zakładzie przed dwo 
ma laty wybuchła epidemia ty fu ­
su plam istego i rozszerzyła się 
na całą W arszawę.

Słynny „Cyrk* przy ul. Dzikiej 
jes t schroniskiem pełnym rozmai 
tych podejrzanych typów. W  
dzieln icy północnej w ykryto wo­
góle szereg nadużyć, potajem 
nj-ch hotelików, przytułków.

„Hotel”  R b C h i r a n o

Na M uranowskiej pod piątym 
w  dwóch małych brudnych izueD 
kach potajem ny hotelik. Za no­
c leg bierze się 50 groszy.

Po ścianach spaceru je najspo­
kojn iej rozm aite robactwo. W  
ciasnej, malutkiej' izb o na brud­
nej pościeli —  16 osob, w dru­
g ie j klitce. 10. D rzw i zamknięte, 
a klucz pod poduszką u gospo­
darza (żeby lokator nie zw ia ł) i 
nie zaorał czego.

—  To rodzina —  tłumaczy —  
ciotki, wujkowie, a tylko dwie 
osoby są oDce. Na sznurach łach­
many. A  w przedpokoju... pota­
jemna rozlewnia mleka.

Protokół, kary i t. d. N ie  jest 
dla nikogo tajemnicą- że w W ar- 
bzawie pełno jest potajemnych 
hoteli, utrzym ywanych w brudzie 
będąrym  rozsadnikiem  chorób i 
wszelkich epidem ij. Czy możli- 
w j m będzie jednak wy krycie ich 
i unicestw ienie. Rzet.
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Dziś św, Rafała

Jutro Chrystusa Króla

n iA im
TEATR WIELKI. „Carmen it

TEATR NA RODOWY: „Śluby pa­
nieńskie" Fredry.

TEATR "N O W Y : Dziś i jutro
„Dowód -- osooisty" Pawlikowskej- 
Jasnorzewekiei.

TEATR  L E I j m . dziś słynna ko- 
med!a Sardou „ćwiartka papieru".

POLSKI: „kiub Pickw cka" z Zel­
werowiczem, codziennie przy wypeł­
nionej widowni.

A4AŁY: „Zwycięska pleć" Roma- 
nówną, Piaskowską, Ziembińskim i 
Kreczmarem.

K AM F RA LNY: „Matura" 
ATENEUM: „Szkoła żon ’ z jara- 

czen.
MALICKIEJ: ostatni raz „Profesja 

pani Warren".
CYRULIK WARSZAWSKI; „Karie- 

ra Alfa Omegi \
OPERETKA przy ul. Karowej: 

,Wesoła wdówka"
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Jeszcze o zajściu na zjeździć
b. wychowanków szkoły Rontaiera

Strzelcy zamordowali narodowca
Ohydna zb ro d ń a  pod Nakłem

Donoszą z Nakla, że w  m iejsco- 
seowości Wysoka dokonano ohyd­
nego morderstwa. Jeden i  m ie j­
scowych gospodarzy Krysiak, 
wniósł o eksmisję swego lokatora 
W eichstoka, podając jako św iad­
ka niejakiego Górnego. K iedy 
Górny powracał z m iasta do do­
mu, Weichstok w tow arzystw ie 
n iejakiego N agela  napadł nań, d'-

l jąc go tępym narzędziem  do u- 
traty przytomności. Przew ieziony 
do domu Górny zmarł. Sekcja 
zw łok wykazała, że śm ierć nastą 
p :ła wskutek pęknięcia czaszki i 
wyl ewu krwi w mózgu Obaj mur- 
dercy zostali aresztowani. Górny 
był znanynr. w okolmy narodow­
cem, natomiast obaj mordercy 
należą do Strzelca.

W  związku z notatką o zjeżdzie 
b. wychowanków gim. im. Ronta 
lera zam ifozczoną w  „ABC" z dn. 
19 hm. otrzym aliśm y sprostowa­
nie u czes tn ik ów 'i członków pre 
zydium zjazdu, w którym zaprze­
czono, jakoby dyr. Landau „chy ł­
kiem opuścił zebranie" nie miał 
bowiem ku temu powodów. Zjazd 
w yraził mu uznanie większością 
głosów wT uznaniu jego zasług.

Ze sw ojej strony wyjaśn ić mu­
simy, na podstawie in form acji 
otrzymanych bezpośrednio od 
uczestników zjazdu, że sprosto­
wanie w yjaśn ia w  sposób w ła­
ściwy jedyn ie część pierwszą 
obrad zjazdu, a m ianow icie: 

uczestnicy zjazdu p rzy ję l re­

zolucję, wyrażającą uznanie dyr. 
Landau, z chw ilą jednak,  ̂kiedy 
jeden z uczestników zjazdu zako­
munikował zebranym o pocnodze- 
mu p. Landau, większość zebra­
nych przy ję ła  wobec niego posta­
wę niechętną, i wówczas p. Lan- 
aau opuścił zeoranie przed jego  
zakończeniem, jak  pisaliśmy w 
artykule z dnia 19 b. m.

Natom iast wkradła się inna 
niedoKładnośc w  streszczeniu 
przem ówienia p. prof. Klossa, 
ktury mówił jedyn ie o tym, że za 
czasów, kiedy dyrektorem  byl Sp. i 
p. Kontaler, żydów w szkole nie 
było. W  przemówieniu nie było 
mowy o czasach obecnych i obec­
nej sytuacji w szkole.

Sobota, 24 października
6.30 „Kiedy ranne..." 6.33 Gimna­

styka. 6.50 Muzyka (pł ). 7.15 Dzien 
por. 7.30 Muzyka (pł-). 300 Aud 
dla szkół

11.30 „Śpiewajmy piosenki" — 
aud. prow. prof. Br. Rutkowski. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Koncert rozrywkowy (pł.). 
12.40 „Skrzynka roln." — inż W. 
Tarkowski. 12.50 Dzien. połudn.

14.30 Teatr Wyobraźni dla dzieci 
st. „Mapa" — J. Ostrowskiego 15.00 
Wiad. gosp ,5.15 Muzyka baletowa 
v pł.). 16.00 Nasz program w oprać. 
J. Opieńskiego. 16 10 Życie kult. sto­
licy. 16.15 Zespół P. Rynasa, 17.00 
Serenady w wykonaniu W, Łuczyń­
skiego (tenor). 17.20 Utwory fort. 
ua 4 ręce w wyk. L. Strassberżar.ki 
: Wł. Szpilman a. 17 50 Przegląd wy 
dawn. — prof. H Mościcki. J8 00 Po- 
gand. aktualna 18.10 Wie sport. 
18.20 Konc reki. 18.45 P r  na iu- 
tro. 18 50 Pogad. aktua!: 19.00 
Aud. dla Polaków z zagranicy: „Hej, 
hej, dr kniej!" — słuchowisko w o- 
prac. St. Sojeckiego (z  Poznania).
19.30 Koncert rozrywk. w wyk Ork. 
T. Seredyńskiego z udz. E. Stobel- 
skiego (ze Lwowa) 20.SC „Nowość 
liter “  — omówi L. Piwiński. 20 45 
Dzien. wiecz. 20.55 Pogad. aktualna. 
21.00 Recital skrzypc. E. Zimbaliita
21.30 Konc. wiecz. w wyk. Ork 
Symt P R. pod dyr. M. Mierzejew­
skiego. 22.00 „Rzewna opowieść o 
miłości Rymwida i Azalii" z ilustra­
cjami, parodia radiowa j oprać. J 
Czyścieckiego 22.30 Muz. tan. w 
wy. Małej Ork. P R.

Nleaziela, dn. 25 pazazwniKa
8-00 sygnał czasu i piesn „Nie 

opuszczaj nas". g.C3 Audycja dla wsi 
8-50 Dzien. por.

9-00 Nabożeństwo z Bazyliki św. 
Jaua w Toruniu. Kazanie wygi. ks. 
prof. E, Kapusta.

10JO O. kiestra i soFści (pl.). u  ,87 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12-03 Poranek symfoniczny. W przer­
wie około godz. 13.00 Przegl. teatral­
ny. 14-Ou Reportaż z życia. 14 30 Pol­
scy i obcy reweilersi (pl.). ,5.15 „M o­
je zwierzątko ' _  pogad. dla dzieci — 
wygi. dr. M. Siedlecki, prof. U J. 
(z Krakowa). 15.30 Audycja dla wsi. 
16-00 Konc. reki. 16 30 f ragment słu­
chowiskowy z dramam G. llauptman-
na p. t. „Hamlet w Wittenberdze ‘ __
w p rzeki, i oprać. L. Staffa. 17.OO
„Podwieczorek przy mikrofonie" __
transm. z sali hotelu „Bristol". — 
W przerwie o godz r, 55 __ jg.os 
Pogad. aktua'na. 19-00 „Maszyna a li- 
teratuia" — szkic lit. B. Karprckiego. 
19.15 Progr. na jutro. 19-2C Muzyita 
sajonowa (pł.).

Z0-00 h oncer' zorganiz, p.zez Po­
morskie Tow. Muzycz. («. Torunia). 
Wyk : Kwartę! Drezdeński i St. Kor- 
v.in-ozymanou,ska. Akomp. I. Kurpisz 
Stefanowa. W A. Mozart: Kwartet d- 
moll — wyk ork. Fr. Schubert: Nad 
morzem, J. ararms: Kołysanka, Karol 
Szymanowski. W zaczarowanym le- 
sie i Tak jesłem smętny _  wyk. St. 
lęorwin-Szymanowska. P. Perkowski; 
Kwartet cp l j  _  wyk ork. 20-50 
Przegl. polst. 21-00 Dzien. wiecz.

.110 „N A  WESOŁEJ LWOWSKIEJ 
FALI" | t. , BITW A POD TROM i a - 
DKAI KJEM-  hlb 1 Ol trc ZN V HLM  
KRAjOWY W YTW ORNI „bU C fiA  
NOFILM ‘ W REŹYSŁRIi S7MIRD- 
KA Z UD7IALEM KOM ET EKRA­
NU'. 21-40 Wiad sport. 22-00 „Uciekła
mi f rzcpióreczsa"  aud muz. w opr
A. Epiera i Zb. Lipczynskiego (ze 
Lwowa). 2240 Muz tan. (pl.).
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- Decydu j e  spotkiife o tytuł
drużynowcgtj m>strza Warszawy w biksSb

2 y d z i  f f a b r y x u ] ą
krzyże  nagrobkowe

Groźne pożary na wsiach
setk i tysięcy złotych strat

W e wsi K ’ erdziejew ice, gm ny 
tu rg ie lsk ie j, sv stoaole należącej 
do Paw ła Paw lukiew ieza w. buchł 
pożar, który przen-ósł się na są­
siednie zagrody i straw ił sześć 
stodół w raz ze zbioram i. Poszko­
dowani ob licza ją  straty na ogó l­
ną sumę 10.000 zł. P rzyczyna po­
żaru było zaproszenie ognia z pa 
pierosa.

W  O bztyn ie , powiatu Biała 
Podlaska, wybuchł olbrzym i po­
ża r Od sterty zboza zapaliły się 
sąsiednie zabu dow an i, po czvm 
ogień  ogarną! całą wieś. Ogółem
■ ■ ■ ■ H M H B H a B n M a a a i B

tfożhw łiść  stia  ku
w  Szkole Nauk Polit.

W czora j w Szkole Nauk P o li­
tycznych odbyło się zebranie in­
form acyjne, zwołane przez „B ra t 
nią Pom oc" Na zebraniu poru­
szono sprawę akaurm izacji S. N 
P  Studenci zdecydowani są wal 
czyć o rea lizację  tego swojego 
żądania przy pomocy wszystkich 
dostępnych środków, do strajku 
Włącznie.

N a  rynku warszawskim  ukaza­
ły się, w związku ze zbliżającym  
się św iętem  Zmarłych, gipsowe 
krzyże nagrobkowe z g łow ą Ghry 
stusa pośrodiut.

Jak się dow iadujem y, krzyże 
wyrabia żydowska firm a  F ir le t 
i S-ka, K ra ' w, ul. Tarłów  ska 8. 
finansowana przez żyda W ilka

i zatrudniająca wyłączn ie robot­
ników żydowskich.

N a leży  dodać, że są to w yro­
by w yb itn ie  tandetne —  głowa 
Chrystusa jest przeważn ie zn ie­
kształcona.

Ostrzegam y wszystkich chrze­
ścijan  p r z e i ne1 rwaniem w yra­
bianych przez żydów  przedm io­
tów  naszego kultu re lig ijn ego .

spłonęło 21 zabudowań m ieszkal­
nych, 18 stodół i 20 chlewów z in­
wentarzem. Poszkodowani ob li­
czają straty na 100.000 zł. Ponie- 1 
waż istn ieje podejrzenie, że pożar ' 
powstał z podpalenia, policja 
wszczęła energiczne śledztwo.

Za zniewagę Narodu Polskiego
6 m esięcy w ięzienia

W  niedzielę odbędzie się emo­
cjonujące spotkanie pięściarskie
0 m istrzostwo W arszawy między 
Polon ią  a Okęciem. Mecz ten za 
decyduje o zdobyciu przez jedną 
z tych drużyn tytułu m istrza dru­
żynowego W arszaw y w boksie. 
Obie drużyny przygotowują się 
do spotknma bardzo intensywnie.

W  wadze muszej polonista W ej 
man stoczy najprawdopodobniej 
zwycięską walkę z młodziutkim 
Tworkiem , zwanym przez Okecie 
„cudownym  dzieckiem ". W  wa­
dze koguciej Czortek (O kęcie ) bę 
dzie stuprocentowym faw orytem  
w w alce z Damskim. W a g a ‘ p iór­
kowa jest w ielką niewiadomą. 
Obaj bokserzy: Kozłowski (O k .)
1 Małecki, mają jednakowe szan­
se. Podobnie zresztą jest i w wa 
dze lekkiej, gdzie spotkają się 
3ąkowski i Łukaszewicz. Sewe- 
ryruak w wadze półśredniej spot­
ka się z Jańezakiem (P o l. ) .  Za­

wodnik Okęcia podobno jesl w 
znakomitej form ie. Czy jednak 
uda mu się pokonać młodego, w iel 
ce obiecującego, Jańczaka, prze­
konamy się dopiero w niedzielę. 
W aga śiednia powinna przynieść 
dwa punkty Polon ii. Jej reprezen 
tant, Fabisiak, dzięki dubiemu 
wyczuciu dystansu i pracy nóg, 
chyba zw ycięży Matuszewskiego, 
który dysponuje jedynie silnym 
ciosem. W  wadze półciężkiej P i­
sarski (O k .) jest zdecydowanym 
faworytem  Trudno sobie wprost 
wyobrazić, ażeby W iziński zdołał 
w ywalczyć choćby remis. W naj­
cięższej wadze Sowiński (P o i. )  
powinien pokonać Garsteckiego. 
Jednak trzeba wziąć pod uwagę, 
że może zadecydować tutaj pierw  
szy siln iejszy cios jednego z tych 
dwóch bokserów.

Trudno jes t przew idzieć ogólny 
wynik spotkania. Jedno jest ty l­
ko pewne: walki będą zażarte i 
ciekawe.

W y n i k i  g o n i t w
z dnia 23 października

Za pięć złotych
pozw alał opluwać się 

żydom
Donoszą z Krakowa, że w  cza­

sie ostatnich św iąt żydowskich 
zdarzył się w M akowie podhalań­
skim niecodzienny wypadek M ia 
now icie gospodarz wsi Jachówki, 
corocznie za opłatą 5 zł pozwalał 
dobrowolnie żydom deptać się i 
onluwać w bożnicy w „sądny 
dzien", co według rytuału żydow­
skiego jest symbulun deptania 
w iary katolickiej Ostatnio podob­
no gorliw i chasydzj tak podeptali | 
głupca, że obecnie jest on chory 
i cały posiniaczony obcasami. 
M ieszkańcy Makowa opowiadają 
o tym wypadku ze zrozumiałym 
obrzydzeniem.

Mnożą się procesy żydów i ży­
dówek o oDrazę Narodu Polsk ie­
go. Ostatnio donoszą nam z Żele­
chowa o wypadku następującym.

Do sklepu żydówki Hany Ma- 
dermann przyszedł k lijen t —  Po- 
lak, który poprzednio nabył w 
tym samym sklepie tow ar i został 
oszukany na gatunku. N a  zw ró ­
coną uwagę, żydówka odpow ie­

działa obelgami, mówiąc m. inn : 
„N asza  ż j dowska . . . .  jest mą­
drzejsza, niż wasze pulskie gło­
w y " Sprawa znalazła się w  są­
dzie, a żydówkę polic ja  osadziła 
w w ijz ien iu . W tych dniach od­
była się rozprawa na sesji wyjaz­
dowej Sądu Okręgowego z Sied­
lec w Garwolin ie. Sąd skazał Ha 
nę Madcrmann na 6 m iesięcy 
w ięzienia.

M?chan'zic!a p lekarfi
odroczona na 3 lata

była wprowadzona w życie, około 
90 proc. piekarń w całym kraju 
uległoby likw idacji. O rgam zacie  
piekar-kie, aczkolw iek przyjęły 
l ulgą decyzję min. opieki spo­
łecznej o przedm iocie odroczenia 
m echanizacji piekarń i Iikw ;dacji 
znajdujących się w suterynach 
na okres 3-letni, zabiegają w dal­
szym ciągu, aby ten term in prze- 

wprowadzala obowiązek meeha- , dłużyć do lat 5 ciu

M in. opieki społecznej zdecydo­
wało w porozumieniu z min prze­
mysłu i handlu i mm. spraw w e­
wnętrznych przedłużyć wykona­
nie ustawy sanitarnej, uoiycząi-tj 
obrotów artykułów  piekarskich, 
na dalsze 3 lata.

Ustawa ta, jak wiadomo, prze­
w idywała likw idację piekarń znaj 
dujących się w suterynach oraz

m zacj
Luzata obowiązeK meena- j < 
tychże. Gdyby ustawa ta j

GON. 1 Dyst. 2400 m. Nagr. 1000 
z). Ploty. I )  Lirnik II, j. Raniew cż, 2) 
Szaman (20,5), 3) Gawęda (52) 4) 
Hajdamak (134), 5) N dzica (°5,5)
Gióvanni został na starcie. Wycof. 
Nankin, Elipsa i Kroińdlo. W ygr w 2 
m. 50 s. o 2 dług. Tot. 17,5, fr. 6,5.
5.5 , 7.

GON 2 Dyst. 1100 m. Nagr. 1800
zl. I )  Exce!sior, ż Gili, 2) Rep^.a
,23). 31 Nome (22,5), 4) Par (203), 
j )  Etna >11 (33,5), 6) Irgram (24).
Wycof Tamerlan. Wygr. -v 1 m. 10 
s łatwo o 2,5 dług. Tot. 15 fr. 8 i 8,5.

GON. i . Dyst. 1100 m Nagr. 1800
zl. 1) Na dar j. Puic, 2) Royal Fo>
(350), V  Cy l eja II (19) •!) Nc unout 
te (10), 5) Puninernii"! (92.5), 6)
Nawara II ( I 457.5) Wycof. Jasna, 
Hestia. Wygr. w m 10 s. łatwo o
2.5 dtug. Tot. 15, f 8.5 i 92.

GON 4. Dyst. lóOO m. Nagr. 1800 
zl I )  Raguza, j. Pule i Jas e*. ż. Sta­
siak, 3) Moneta (34,5). 4) Orawa II 
v33) 5) Hi po te'a (66). 6) Kmght
(452,5), 7) Fredo (42). Wycof
Honwed, Alan. Desir pozostał na 
starcie W y,gr-. w 1 m 44 s w zacię­
tej walce JeS w leb Tot. 11.5 i 8,5, 
fr  7.5. o,; i 6,5.

GON 5. Dysi 1100 m. Nagr. „Ja- 
btonny” — (.000 zl. 1) Nola, ż. Gili, 
2) (eritza (8,5), Pommery (73,5) 
4) Le Picador (24,5), 5) Lari - fari 
W ygr w 1 m 8,5 s. wysyłana ó krót­
ki leb Tot 23 fr. 8 f  i 6.5.

GON 6. Dyst. 1100 m Nagr 2 400 
zł. 1) Iffet, ż Lipowicz, 2) Butna

(49.5), 3) Morsik (91.5) 4) Noisette
(55.5), 5) Rezeda (84,5), 6) Illona 
Wygr. w 1 m. 9,5 s. łatwo o 3 di ag. 
Tot. 7,5, fr. 6,5 i 12,5.

GON. 7. Dyst. 2.100 m. Nagr 5 009 
zl. I )  Cvatiu-,. 7. Foinienko. 2) H • 
weria (25), 3) Ariana (18,5), 4)
Vrrn>r II (41), 6) [war (35,5) Wygr. 

, w 2 m. 18 s. łatwo 0 3 dług. Tot. 11,5. 
fr. 7,5 i U .

GON. 8 Dyst. 2.200 m Nagr 2 000 
zł. 1) Dapifer, ż. Gili, 2) Harrdcar
(15.5) 3) Imperator (19,5), 4) Mor­
wa (104,5), 5) May Wong (379K 6) 
1 nroadore (134,5), 7) Łeps (4Ś6), 
8) Murat II (598). Wycof, Jarosław, 
Ln-nik II  i Sarmata. W ygr w 2 m. 
28 s. łatwo o 2 dług, Tot. U , fr  5, 
5,5 i 5 5.

GON. 9. Dyst. 2.100 m. Nagr 1 600 
zł. 1) Hate Toi, j. Szymański i Har- 
d -ss. ż. Lipowicz, 3) Proca (70), 4) 
Pibus (19,5), 5) Łuna III (136), 6) 
Kibar (139,5), WWcof. UaunKa, 
Ekran II i Lumineuse. W ygr w 2 nr, 
z2,5 s. w zaciętej walce łeb w łeb. 
Tot. 15 i 6, fr. 15.5 i 6

u n t o s ) e n '3  f l r r n e  

MEBLE 100 ZŁ,
typialnia stołowy gabmet skrom­
niejszy 50. Nowj- świat 30, róg Pie- 
rack.ego.


